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WIADOMOŚCI KRAJOWE  
Gazeta petersburska. Poczta Północna, za­

wiera z Petersburga  pad dniem 15 grudnia, 
, ,  W niedzielę, d, i z  t. m. t z okoliczności nayrado- 
śn ieyszey  rocznicy narodzin Jego Cesarskiey M o ­
śc i  , zrana liczny był zjazd do zimowego pałacu, 
znakomitszych płci obojey osób , i mających wstęp 
do d w0ru. Po odprawioney mszy ś. , osoby zna­
kom itsze i  ministrowie cudzoziemscy złożyli Nay- 
jaśnieyszytn Cesarstwu Jchmość powinszowania. 
W ieczorem  u Nayjaśnieyszey Cesarzowey Jeyino- 
ś c i ,  M aryi F edorów n y ,  dany był wielki i wspa­
niały bal z w iecz erzą , na które zaproszona były  
osoby znakomitsze płci obojey, wiele sztabs io b e r -  
oficerów . oraz, ministrowie cudzożiemscy. Znay- 
dował się także nadzwyczayny poseł perski, który  
pierwiey prywatnie prezentowany był Cesarzowi 
Jegomości i Cesarzowym Jeymoscióm. Wieczo-' 
róra miasto całe oświecone było.

Zarządzający ministeryum woyskowem , Jene­
rał piechoty, Xiążę G orczaków, na własną prośbę, 
uwolniony od sprawowania departamentu w oy-  
skowśgo , otrzymał nayłaskawszy rozkaz, zasiada­
nia w wydziale w ojskow ym  Rady Państwa.

Dla uwolnionewo od sprawowania ministeryum  
woyskowego, jenerała p ie c h o ty , Xiązęcia Gorcza-  
Jcowa, rozkazano wypłacać pobierane przez niegoż  
pieniądze s to ło w e ,  po 12 ,000  rubli na rok, i nad­
to  wydać z gabinetu na raz jed en , 25,000 rubli.

Rzeczywistemu Radzcy taynem u, Senatorowi, 
Łaziskiemu, nayłaskawiey rozkazano zasiadać w Ra­
dzie Państwa.

Dla kierowania całym wydziałem woyskowym, 
ustanowiony z o s ta ł ,  przy boku Jego Cesaiskiey 
M ości , Sztab G łów ny, który składają : Naczelnik 
sztabu, Jenerał Adjutant, Xiążę W othm ski; Mini­
ster  woyny, Jenerał adjutant, Kono'vnicyn  ; In­
spektor arty llery i> Jenerał Baron M ellef-Zakontel-  
s k i ; Sprawujący obowiązki Inspektora korpusu inze- 
nijerów, Jenerał porucznik inżenijerów, Operman; 
Jenerał Kwatermistrz , Jenerał porucznik T u l; 
D eżurny jenera ł.  Jenerał Adjutant, Z akrew sk i.

Temi dniami wyszło tu na jaw poema Hrabie­
go Chwóft >wa , p o d ty tu łe m :  Uczczę rliwienie Eu- 
r o p v , poświecone ALEXA N DR O W I PIERWSZEMU  
i  O Y C ZY ZN IE. w dniu 12 grudnia 1815 roku. 
R zecz tego poem atu , jest nayprzyjemnieyszą dla 
każdego Rossyanina, a razem naypifknieyszą ozdobą
naszey literatury.

Radżca nadworny, Michnf K ar  l e w i c i , ofiaro­
wał na rzecz inwalidów 2 4 °  r,Jbli-

Przed nadeyściem dnia uroczystego roctenicy 
narodzin Jego Cesarskiey M o śc i , osoba niewiado­
ma przysłała na ręce tuteyszego Prokurora gu- 
feernijalnego, N. P Nowo f i l c o w a , 500 rubli, na
wykup uwięzionych za długi. W tymże czasie, 
przez ręce tuteyszego Gubernatora Cywilnego o-  
trzym ał Prokuror Rady Opiekuńskiejr, testa­

mentem Hrabiego Szeremietiewa, na tenże cel prze* 
znaczoną summg. Dopełniając woli dobroczyńców, 
a własnego serca pobudkami zagrzany, nayusilniey- 
szych P. Prokuror dołożył starań, ażeby, jak tylko  
m ożna, pomnożyć liczbę odzyskujących wolność, 
w tym dniu u roczystym , wpośród tak radosnych
dla c a ł e g o  państwa i całego świata obchodów. Myśl
scześliwa, zabiegi tak ś w ię te , znalazły powolnych  
w ierzycieli: ustąpili ze swey należności: i tym
sposobem za 1.570 ru b li , otrzymali wolność dłu­
ż n ic y , którzy zawinili 2x47 rubli-

W Moskwie z wielką uroczystością obchodzo­
no sczęsliwy powrót ukochanego Monarchy .do 
wiernych poddanych. Złożono dziękczynne modły  
w świątyni Pana Zastępów. Odgłos wszystkich  
dzwonów tey  stolicy . wystrzały działowe, okrzy­
ki ludu, uczty, uczynki dobroczynne , oznaczyły  
dzień ten szczęśliwy i pożądany.

Dnia 1 7  listopada, z uroczystością, w obecno­
ści W izytatora, Radcy Kolegijalnego Kukolnika  i 
Dyrektora szkół Kar au t o w a , otworzona została 
szkoła powiatowa w mieście Opoczce Obywatele  
miasta ofiarowali dóm i po 250 rubli co rok. 
Obecni zaś obchodowi goście złożyli 442 rubli, 
PO k o p .  , t u d z i e ż ;  r ó ż n e  x i ą ż k i  i narzędzia do  nauk
służące . b

Dnia 24 listopada weszły do Smoleńska bata­
liony g r e n a d y e r s k i c h  półków moskiewskiego, ki­
jowskiego i tauryckiego.

D- 4 listop. przechodziły przez Tul czyn  45 i 56 
półki strzeleckie, przenoszące się na kwatery z p o ­
wiatu bracławskiego do bałtskiego. JW, Jenerał 
jazdy. Hrabia Penning sen , rewiją tych półków  
odprawiał.

Podług gazety Ruskiego In w a lid a : Milady
Cntcart. małżonka posła angielskiego, prezento­
waną była W. Xiężniczce Jeym ości, Annie Pa­
w io  wnie.

Wieczorem dnia 10 t. m przybył do tu tey -  
szey s to licy ,  JO. Xiążę Jmć Marszałek polny* 
B arclay  de T o l l i ; a d, 8 JW. Jenerał jazdy Hrabia 
W ittgenstein .

Dziennik petersburski, Syn Oyczyżńy, umie­
ścił następujący:

R o z k a z  d o  K o r p u s u  G w a r  d y  i.
S. Petersburg D. 2 grudnia s 8 r P , ,  N. g ę .

Raduycie się , waleczni żołnieńze g lv a r d y i ! 
Spełniły się wasze życzen ia ! Cesarz Jegomość 
wczora do sto licy p rzyb y ł^  przyozdobiony ró~ 
sczką oliwną pokoju. W ojow n icy ! chwała niech 
będzie Panu m o c y , k tóry  zachował nam  M o­
narchę, Oyca O y c z y z n y ; chwała M onarsze , któ­
r y  pow szechnym  pokojem  udarow al E uropę)



c h w a ła  w a m , k tó r z y ś c ie  s ię  p r z y k ła d a l i  do p o -  
w ś c ią g n ie n ia  z a m y s łó w  n ie p rzy ja c ie lsk ic h . Ra~  
d u y c ie  się  , żo łn ie rze  g w a r d y i , M o n a r c h a  w a śz  
j e s t  w p o śró d  w a s . U ra  !

N a  o ry g in a le  p od p isan o  J e n e r a ł p iech o ­
t y  H ra b ia  M iłorad ow icz .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R A  N  C V A

Czytamy w K o rresp o n d e n c ie  H a m b u r s k im  
z  P a r y ż a  pod 5 grudnia ; , ,  Zapewniają, że w krot­
ce  w ielk ie  odmiany w ministęryum naszetn zay-  
dą. Xiążę Richelieu  minister stosunków zew nj-  
trznych  j daley strażnik pieczęci F. Barbe M u r - 
bois , minister po licy i P. de Cuzes ,, a podobno i 
minister skarbu P .  C o rve tto , uwolnienie we- 
21x13,—  Hrabia B lacas  powraca z Neapolu  do Pa­
ry ża .  —  Na ministra spraw zew nętrznych prze­
znaczają Xię< ia C hoiseul-G ouffier, dawnieyszego  
posła w K c r jia n ty n o p o lu , który stał się znajomym  
także z pięknego dzieła o Grecyi. Inne ministe- 
ryum przeznaczają dla Hrabiego B ru g es . —  O ró­
żnych ministrach dotychczasow ych czynią uv?agę, 
że się opierali wszelkiinprojektóm, względem zwa­
lenia ciężarów w ojennych na naczelników strony 
B onaparte  go .

Wojenne w zględy m iały, podług gazet na­
s z y c h , skłonić A v j ir y a  do żądania, iżby piękna 
si/m plońskd  droga zburzoną została Ludność 
miasta R z y m u , podług ostatniego obliczenia, w y ­
n o s i  1 2 8 ,3 4 8  dusz. — W Calais aresztowano dwóch  
A n g l ik ó w , którzy fa łszy w e , w A n g lii  robione, 
aofrankowe sztuki wydawali. —  Margrabia Osmond, 
dotychczasowy poseł w T uryn ie  , na posła nasze­
g o  do Londynu , a Hrabia de la  Chatre dotąd na 
tym  urzędzie w A n g li i  zostający , xięciern , roia 
now any został. —  Mó* '13 . że L ava le tte  na całe ży­
cie  na wygnanie skazany będzie.

W  gazecie berlińskiey czytamy z  Paryża , pod  
10 grudnia: „ Dnia 8 t. m. po mszy, Xiążę A u g u s t  
P ru sk i  był z odwiedzinami u Króla. — Zawczora  
i  wczora pracował Król z Xięeiem Richelieu  i 
ministrem woyny. Po południu odbyła się rada 
ministrów, która trwała 5 godzin. — Król nadał 
Xięciu fu e llin g  tonow i tytuł Xięcia (D u c j de Bru- 
■tnoy. — Gazeta urzędowa zawiera mianowanie Hra­
biego Reinhardt^  na pełnomocnika Królewskiego  
przy seymie niemieckim i wolnem mieście F ra n k­

fu rc ie .
Dnia 8 t. m. udali się ministrowie Królewscy 

na posiedzenie Izby Deputowanych. X iążę Richelieu 
zabrał głos, i mówił, co następuje: ,, Wielki dano 
przykład sprawiedliwości i surowości. N adto poleco­
no trybunatom ścigać tych , którzy objęci są w pierw­
szym  artykule rozrządzenia z dnia  24 lipca ( f  J l  a je ­
śli między tym i są , którzy się uchylili od tego ści 
gan ia , karę ich ma poprzedzić kara in contumaciam  
prawem przepisana, na przestrogę dla innych. "

,, Atoli, po wstrząśnieniach bezprzykładnych , nie 
m ógł Rząd na środkach tych przestać. Po rewolu- 
cyach krajowych, znaydują się jeszcze ludzie niebezpie­
czni, którzy nie powinni zostawać na łonie oyczyzny, 
którą sza rp a ł i jeszcze jey grożą. Powszechne bezpie­
czeństwo w ym aga , ażeby władza naywyższd dała im  
uczuć moc swoję. N ie  w rewolucyi francuzkiey szit-

(* ) Aetf, Labeduijćee, obadway bracia Lallemont f  na Malcie], 
Droutt d'Ftlon, j źądat iżby zaraz po Nejti sławiony był przed sądem ], 
JLefebvre - Deinouettes. Ameilft, Brtrijer, bitllij, ,i]auton P-iVermt. Grouchy, 
Ciausel, Labonie, Debetle, Bertrand [ na ś. Helenie], Drcuot, Cambrone,
Lavaietie [którego sprawa ju* zaczęta], Bovina [Savary, na MalcuJ.

917

kac będziemy przykładu; uczy nas historya wszystkich  
narodów, że nawet w państwach, naywięksriey używa­
jących wolności, były czasy, w których .bezpieczeństwo 
narodowe czyniło Koniecznem wygnanie giow wielkich. “

,, IV tym  względzie, rozrządzenie, z dnia  24 lipca 
oznacza głow gS  (,**)• Wyrok ten przepisuje, że obie 
Izby postanowić m a ją , które z tych głów trybunałom  
poddane bydż+mają. Sami IVPP. uznaliście, że Izby 
nie mogły bydź wezwane do ich sądzenia , w chw i/i, 
kiedy władza królewska całą moc powagi rozwija , i że 
odtąd samo tylko wygnanie powinno zająć mieysce 
kar innych. ,,

„ Jedni znaydują rozrządzenie to niezupełnem ; 
drudzy nadto ostreąi i sarnowolhem po tak wiel­
kich zbrodniach nie można' było nigdy lagcduieyszych 
użyć środków. N ie  zgadzało się to, ani te  sprawie­
dliwością , ani z po lityką , żeby karać wszystkich uczę- 
stnikow tego wielkiego buntu. Trzeba było przestać, 
na niektórych ty lko  , co w nim są zaplątani. Glos nie­
jako  powszechny wymienił tych , których imiona w po- 
mienionem rozrządzeniu są położonć. Może się jeszcze  
winnieysi znaydują; lecz, jeśli miecz publiczney zem ­
sty  ty lu  winnych m a ukarać, powinni ci, których k a ­
ra  ta  sp o tyka , poddadz się losowi swemu, 1 za słu g i­
wać na to, żeby kiedyś miłosierdzie Królewskie los ten  
ulżyło. “

„ Członkowie fa m ili i ,  która  Francyi tyle klęsk 
zadała, i ty le  nieszczęść na nią sprow adziła, opuścili 
ten kray. Niechay o t im  nigdy nie m yś lą , iżby im  
kiedykolwiek wolno było stanąć r.a ziem i francuzkiey; 
Potrzeba, żeby na to prawo ustanowione było, któreby 
surową przepisało karę, na ten przypadek, jeżeliby 
który z Członków tey fa m ilii odważył się ukdzać we 
Francyi. Przez sumnienne i wierne trzym anie się aktu  
konstytucyynego , jako też przez uroczyste postanowie­
nie, że konjiskata m ajątków zniesiona została, nie po­
zwala ich pozbawiać tych majątków , które cni z ta ­
kim uciemiężeniem nabyli. Przeciwnie za$ łączą się 
i zgadzają na to wszystkie m niem ania i uczucia, 
te oni wszystkie te dobra i p r '^ua utracić pow inn i, 
które bezpłatnie , jako  to przez nadania, podarki etc. 
otrzym ali. “

,, Po takich przykładach m ogą i powinny się u- 
spokoić wszystkie inne klassy obywateli. Król chce, wy­
dane ju ż  dawnićy w Cambray przebaczenie bardziey 
rozszerzyć. Prawo przebaczenia, zwłaszcza po roko­
szach i wielkich wstrząśnieniach politycznych, je st u- 
działem monarchy. Król chce prawo to dzielić * wiel- 
kiemi ciałami s ta n u , które z nim dzielą władzę p ra ­
wodawcza. — Obłąkane woysko wydziesiątkowane zo­
stało w bitwach pod LVaterloo. N astępnie utraciło  k il­
ku wodzów, którzyby woleli byli znaleśdź śm ierć na 
polu chwały. Ż o łn ierze , posłuszni głosowi Króla i o y ­
czyzny , rozw iązani, stali się znowu spokoynymi o- 
bywdtelami. Czas, aby się Francuzi zjednoczyli, i , ja k  
Król niedawno do Prezydenta IVPP. powiedział, w j e ­
dno zlani rany oyczyzny zgo ili. , t ■— P o te m ,  podał 
minister następujący projekt do prawa:

Projekt do Prawa.
Axt. 1.) Wszystkim, którzy wprost lub ubocznie do 

buntu i przywłaszczenia tronu przez Napoleona Bona- 
partego należeli, prócz poniższych wyjątków, udziela się 
zupełne i powszechne przebaczenie, z ) Rozrządzenie * 
dnia 24 lipca, wykonane będzie względem osób w art. I. 
tegoż rozrządzenia oznaczonych. 3) Osoby w art- 2. te­
goż rozrządzenia objęte, mają opuścić Francyą w prze­
ciągu dwóch miesięcy od ogłoszenia ninieyszego prawa, 
i nie mogą do niey powracać , ,  tylko za wyraźuem aa to

(**} Temi s ą :  M a rsza lek  Soult, A t i x , Excelman*. Has i ano [M a ­
n t ] ,  M arbot, Felix. Lepellstier , Houlat/ Meble , F ressm et, Thtbaudeau, 
Carnot. Vandamme, Lam arque, Lobau [M onten], Hdrel, P in ,  B a rr irą . 
A r n a u lt ,  Pommereuil, RegnUutd {d e  S t. £/ean d fn g t l y ,  w A m ery ce ] ,  
A m g h q  [Xiążę Fadwtj], D ejean , G arrau , R e a l. B out/ier-D um olard, 
M erlin [de Douai)], Dni bach, D irot, Defern>e”ł < P ory S t  V incen t, Fe­
l ix  Deiportes, Garnier-de-Saintes, Melinet, HM 1'*, Cluys, Courttn, Forbin- 
ojanson, le lo rgl„.D idevtl/e. [ B as,ano, j a k  wiadomo , znayduie sly leraz 
w  A u sin jt. P ir (  w Possyi, Boulat) w  S o a ib e n c i, Thibaudeau, Lobau. 
Beat, D um olard i M erlin , w B elg ium ; » 2*tem ‘y‘k» z prw yiszycb 
znayduj* się w* F rancyi.)
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z e tw o ie m ón ł  K ró la ;  j ^ n o  i d ru c ie  pęd karą  wygnania.
„ \ Wszva'-V członkowie i k re w n i  fami.n Bonapartych, l 
t h  pofont iów,  ń  do stopnia, st ryja i synowca włącznie ;
„  «„ni sa  ̂ k rólestwa  na wieczne czasy,  l powinni  
Wvnieść . i* * " ” 8 °  w p rzec ią gu  jednego mies .ąea,  pod 
l  wierci  p rzep isaną  art .  91 kodexu kryminalnego. Nie  
Ł o j ą  w mem u ży w ać  żadnego  prawa obywatelskiego,  po-  
*  żadnych  dóbr ,  t y t u ł ó w ,  docho dów ,  p e n s y y  im na-
d „u Powinni będą w y p r z e d a ć ,  w pr ze c ią g u  azescm
»3 t ' y .  a T b »  "•»»»•■ 5 ) N i n , , , , , ,
^ K - ? T e n i e  nie rozciąga się do wszys tk ich  t y c h  osob 
p r z e c i w  k tórym rozpoc zę te  zostały poszukiwania,  albo juz  
zaszły wyrok i ,  p rzed  ogłoszeniem m n i e j s z e g o  prawa.  P o ­
szukiwania kończone bydź  mają,  a w y r o k i ,  s tosownie  do 
Draw. spe łnione  zostaną,  ó )  N ie  są objęci m m ey szem  
o ra w ćm .  c i ,  k tórzy  na «i.ebie ściągnęl i  w in ę  zbrodni  1 
w v s t e o k n ,  w jakim bądź  czasie one pop e łn ione  zos tały.  
Osoby tak ie  mogą by dź  ścigane s tosownie  do o m *s

Po “przeczytaniu  tego  p ro jek tu , Xzę Richelieu
mów ił daley z  zapałem, k tó ry  p rzen iknął całe z g ro ­
madzenie- Podobne przebaczenie nie j e s t  noivem  
l  roczn ikach  na szych , H enryk IV. . k tó reg o  pa-  

ta k  nam. j e s t  m ilą , d o t  ta k ie  podobne p ra - 
w ie  w  roku a 5 9 4 , a  F rancya  w yb a w io n ą  zo s ta ­
ł a '  . .  W szyscy członkowie w ykrzyknęli m im o ­
wolnie; ,, N iech żyie K ró l • .

Z a p e w n i a j ą ,  ż e  w czora  Izba D epu tow anych  
na tavnym  kom itecie  słuchała rozw im onego  p rzez  
H rabiego  Sorthene de la  R o ch e fo u ca u lt, p ro jek tu , 
względem postanow ienia w całey F rancyi żałoby 
na dzień 21 stycznią, i nabożeństw a żałobnego po 
w szystkich kościołach P o te m  wszystkie b ióra p rzez  
losy odnow ione zostały. J u t r o  naradzać się one 
będą w z g l ę d e m  przebaczen ia . W prow adzen ie  sp ra­
wy J e n e r a ł a  Drouot rozpoczę ło  się j u ż  przed  p ie rw ­
szym sądem woyskowym.

Sądy ]orewotaln*  p rzy ię te  zos ta ły  większością 
200  głosów przec iw  10. — Na placu Vundome i 
pałacu L uxem bourg  zacierają napisy. -  Dla oswie
cenią wieśniaków , względem teraźnieysz} eh wypa
ków po litycznych, ma bydź co niedziela p rz y b ity  
do d rzw i kościelnych w yciąg z gazet ty g o d n io ­
w ych —  Kurs papierów  znacznie się podniosł. —  
T w ie rdze  maja bydź  poddane d. 15 t. m -  O m ar­
szałku M arm ont rów nie  mało m ow .ą jak 1 
nych  marszałkach -  W  S trasburgu , d. 4 m . . 
J  ogrodzie  należącym do domu s i e r o t ,  żywego 
znaleziono chrzabąszcza. ,,

S p r a w a  M a r s z a ł k a  N e y a .
1Posiedzenie dnia 6 grudnia

P o  przew ołaniu
o W y  o k » .m o M g o  azeby jeden ze sw iad .

Królewski P. U ąennetiere by ł  słuchany, c o d o  
W ,  m ajor 3,  ^ ‘l i *  ten
l i s tu ,  k tó r y  on p M arszałek tw ierdz i
należy do aktu oskarżen ia ,
u  go nigdy nie ob rońca  marszałka:

. Z ab" *  g,M  r » * e X  wym ów ił z pisma: na wstęp y ^  o(Jbywanió te y  
K r ó lo w i . Za dane p o »  wolno_..
spraw y , bronienie  , z takiemi
sc ią ,  o tw arc ie .  w dz iek tfw ł lab ie  za
t i ro c iy s to sc iam i p ra w a ;  P iu „ n a d a n y c h
czy n i„ „ ą pow olność w ,vy. t , p k,
p r z e w ió k ; z a to zy w szy , W »  M >.

jo w l  i sa n ieprzew idziane w za 1 ^
j o m y c h ; roz trząsa ł p o te m ,  czy j
z a , z t e .  bydź powinny z rzncone  ca  m en aw .s^  ^

S e g L o k c i ; V d y  Hnropa.
b ro ń  przeciw ko Bonap a rtrm u  ^ z ią  y » .,
prawa ukarania go śm i/rc ia , marszałek Ney za spolmka
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jego obw ołany , czyż  powinien mnieyszey doznawać 
względności ; wspomniawszy nśkoniec , o ak tach  
politycznych 30  maja 18x4 r o k u ,  3 lipca 1815 
roku  i 20 listopada i8 * 5 »  zakończył w yrażeniem  
nadziei, czego się należy spodziewać po wspania­
łości K ró la ,  k t ó r y ,  na p rze łożen ie  Parów o te y  
spraw ie, p o zn a ,  że N e y , zaw iedziony w prawdzie, 
co  do rze te lnych  korzyści F rancyi, ale nigdy nie 
uk ładał,  ani c z y n i ł ,  cuby na je y  szkodę bydź 
m ogło ; a po wyświeceniu , że marszałek N e y  
p rzed  13 m arca nie może bydź uważanym za 
w innego; po te y  epoce , wystawia g o ,  jako na w y ­
gnaniu zostającego w dobrach  swoich , aż do b itw y  
pod W aterloo  , na którćy naw et zriaydująe się \c i j ,  
dowiódł ty lko  poświęcenia się swojego dla sprawy 
oyczyzny. Pierwsza część mowy trw ała  do pięciu 
godzin. Kiedy miał drugą częse czy tać ,  u łożoną 
w gciu.fbardzo uniewinniających p u n k ta c h ,  i k ie­
dy  przyszedł do t ra k ta tu  paryzkiego i za ręezo -  
ney  am n esty i , p rze rw a ł P ro k u ra to r  je n e ra ln y ; 
,, Sądzę się obowiązanym, r ze k ł, osi rzedź obrońcę, ąby 
się zachował od dania większego zgorszenia , w sprawie, 
która sama z siebie wielkie/n ju ż  je st zgorszeniem. J e ­
steśmy Francuzi : lyiarszatek N e  y powołany je s t przed  
Sąd Francuzów p mamy nasze prawa francuzkie  : a te są 
tylko jedynemi prawami, które uznawać możemy. Przewi­
dzieli to Kommissarze królewscy , że chcą tu uciekać się 
do środku, zupełnie dla sprawy obcego-, spodziewali się 
oni , że obrońcy , łepiey się zastanowiwszy , zaniechają 
tey  wycieczki. Dla tego jedynie niesprzeciwiahśmy się słu­
chaniu ostatnich świadków Chcą tu nam przywodzić 
fconweneya militarną . przed mitrami Paryża zawieraną, 
Tey konwencyi nie przyjął Król: nie może więc znay- 
dować znaczenia w tey sprawie. Jfreście, będzie to krok 
przeciwny prawu ■ a czas zwłoki, udzieloney przez Izbę 
dla marszałka , dawno ju i upłynął. Kommisarze króle­
wscy dopraszają s ię , ażeby P Kancie, z , prezydent, 
przyjął od nich akt następujący: t) Przez uszanowanie, 
dla godności narodowcy , nitpozwaiająrey, w obliczu 
pi er ws ze go urzędu w naradzie , przeciw powadze 1 s łu ­
żbie Ki-ola, przywodzić konwencyi . zawarte y prze*  
ajentów"'^trony zbunlowaney . wymierzoney przeciw  pra­
wemu Królowi , z  woyskami obcemi . które Paryż w oblę­
żeniu trzymały ; z) Przez uszanowanie dla wyroku Izby , 
przez który d. 24 listopada, zalecono oskarżonemu w szy­
stko, coma naswoję obronę, za jednym wyłożyć razem ; 
a to się ju ż  dopełniło ; $cie Przez uszanowanie dla  
przepisów , nayistotnieyszych instrukcyi kryminalney. 
w którćy główną jest, że istota tego interessu nie mo­
że bydź mieszaną z rozprawami o praw ie, w te n cza s , 
kiedy Sędziowie o uczynku tylko stanowić mają Uwa­
żając , że głos obrońcy marszałka Ncya, względem do­
pełnienia konwencyi m ilita rney, d. 5 lip ca , w trą c ił 
rzecz zgoła nienależącą do sprawy; sprzeciwiają się u- 
roczyście tak czytaniu rzeczoney konwencyi , jako  i  
wszelkim naniey opartym rozprawom ■■ i  proszą, ażeby 
P. Kanclerz rozkazał Marszałkowi Ney i  obrońcóm j e ­
go ograniczyć się wykładaniem faktów , w poskarżeniu 
zawartych *•' etc. Zakończył zaś temi: ,, Stosownie
więc do tego, wsparty opiniją Parów, zabraniam obrońcom 
oskarżonego przywodzić na obronę konwencyą d.3 Lipca; 
jeszcze obrońca Dwpin wspomniał o t rak tac ie  o s ta ­
tecznym , 20 listopada, p rzez  k tó ry  miasto S a a r - 
L ou is , rodzinne Neja , je s t  już za granicą F r a n ­
cuzką'; a od  chwili podpisanego t ra k ta tu  , wszy­
scy mieszkańcy, za l niją graniczną, p rzesta li  bydź  
F rancuzam i; i m arsza łek , w se rcu  swem F r a n c u z ,  
z mocy t r a k ta tu  nie je s t  już F rancuzem ,- i nie m o­
że już bydź nim , ty lko  p rz e z  nabycie p raw a  in -  
dy gen a t u ; «$c. T u  Ney  z  żywością N ic , j e ­
s te m  F ra n c u ze m  i u m r ę  F r a n c u z e m ! p r o s z ą  
M o śc i K a n c le r z u , w y s łu c h a ć , co bę j ę  m ó w ił.  
f  D a le y  c z y t a ł )  D o tą d  m o ja  obr0n a  zd a w a ła  si$  
b y d ź  w o ln ą  w id zę  , że m i  j ą  ta n u  j a .  D z ię ­
k u ję  P P . O brońcóm  za  to  , co d la  m n ie  c z y n i l i ,  
i  za  to , co b y l i  g o to w i u c z y n ić  je s zc ze  ;  al.e p r o ­
szę  ich  za p rze s ta ć  b ro n ić  m ię  ra c z e y , n iż b y  m ie ­
l i  m ię  b ro n ić  n ie d o s ta te c zn ie • W o lę  b y d ź  n ie -  
broTU onym  z u p e łn ie ,  a n iże li b y d ź  ty lk o  p o zo r*
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nie bronionym . Jestem  obw iniony przeciw ko  
w ierze' trakta tów  , ani pozw a la ją  m i usprawie­
dliw ić się. U czynię  , * ja k  M oreau: odwołuję się 
do wyroku Europy 1 potomności. Tu T. Bellurt 
wyświecił* że nre tyiko w obronie zupełney do­
zwolono wolności, ale że nawet aż do nadużycia 
jey dopuszczono. Prezydent wezwał obrońców do 
dalszego bronienia. zachowując się w oznaczonych 
dla siebie granicach. Ney na to; Zabjaniam  obroń 
tó m  m oim  mówić daley. M ości K anclerzu , p ro ­
szę dać stosowne ro zka zy , aby m ię Izba  sądziła ,
■jeźli m o że  N ie  pozw alam  g łosu  m oim  o-
brońcóm , jeże liby  im  nie pozwolono mówić* tego , 
00by chcieli na m oję obronę. P. B ellart opuścił 
sw e m ie y sce ,  poszedł na poradę z M inistrami  
K rólew sk iem i , a poAvrociwszy rzekł: „ M ieli­
ś m y  praw o , b y liśm y  obowiązani, zbijać p rzyw o ­
dzone z a rzu ty ]; ale poniew aż m arszałek nie p o ­
zw ala  dałszey o b ro n y , m y  też> nie będziem y nic 
odpowiadali. Składam  zaproszenie Izb y  do na­
radzenia  się. Stosownie do tego  zaproszenia, 
Mąrszałek skazany został na śm ierć. Po prze-  
czytan iu  w y r o k u , zapytał p r e z y d e n t : czy  m a  
obw in iony co przec iw ko tem u  wyrokowi:  
„ Marszałek: nic zg o ła , M ości K anclerzu• P a ­
chołkow ie, na rozkaz K anclerza , w yprow adzili  
©sądzonego etc.

/

Taż gazeta berlińska, zawiera jeszcze o Mar­
szałku Aey następujące szczegóły: „ W  roieyscu 
zpełnienia wyroku chciano mu oczy zawiązać : 
„ N ie  wiecież , zawołał, że od 25 lat jest moim 
zwyczajem wystawiać się na kule i kaftaeze? ,, Po­
tem dodał' ,, Jeszcze raz odwołuję się d,o Boga 
i  oyczyzny, przeciwko wyrokowi, k tć i j  mnie 
skazuje. Zbłądziłem, dałem się uwieśdź, ale nie 
byłem nigdy zdraycą. Wzywam ludzi, potomność, 
wzywam Boga za sędziego. Niech żyje Francya! 
Strzelaycie towarzysze i trafiaycie ! “ —- Po wy­
stawieniu przez kwadrans , okryto ciało białem płó­
tnem i zaniesiono do szpitala macierzyńskiego bli­
sko pałacu Luxem bourg , gdzie jeden z krewnych 
Marszałka prosił, o jego Wydanie , i otrzymał na-

Doewala się drukować: Z . Niemczewski P.

O G Ł O S Z I N I E  
i . Bada Opiekuńcza Imperatorskiego St. Pe­

tersburskiego domu wychowania przez ninieysze 
ogłasza: iż w tey Radzie przedawać się będzie
amjątek nnruchcmy za niedotrzymanie terminu 
W opłacie pożyczonych pieniędzy 6120 rubli, .przez 
tytularnego Sowietnika Jakuba Marcinkiewicza, po­
łożony w gubernii M ińskiey, powiecie Pińskim, 
wies' Bobrowniki zwany, w którym, podług przysła­
nego z mińskiego guberskiego Rządu inwentarza, 
Znryduj® się męzkich dusz 137 z ich siemieuistością 
i dobytkiem, ziemią, i wszelkiemi p-winnos'ciami, 
© którym to majątku było już ogłoszenie w gaze­
tach Petersburskich roku teraasnieyszego w nume­
rach 17, 19, 58, 59 i 60, z naznaczeniem ter­
minów licy :acyi , za niestawaniem na tych termi­
nach dla licytacyi, naznaczają się jeszcze trzy no­
we terminy, w roku następującym 1816; pierwszy 
dnia 25 Januaryi , drugi dnia 2 marca, a trzeci dnia 
20 Apryla. Życzący sobie takowy majątek kupić, 
dając wyżey nad pomieniony na nim oparty dług, 
zechcą przybywać do Rady Opiekunczey w St. Pe­
tersburgu, w dniach wyrażonych, z rana o godzinie

zajutrz. W obecności jego ciało to włożono do 
trumny ołowianey, a z tą wstawiano do dębowey. 
Przez całą noc pilnowały i modliły się przy nićm 
mniszki należące do tego sz-pitala. Dnia 8, z rana 
o godzinie ó, zawieziono je na żałobnym powozie 
na cmentarz La Chaise. Za tym szedł drugi po­
jazd znoszącymi żałobę, i kilka pojazdów prywa­
tnych. — Ukrywano przed Marszałkowa, godzinę 
spełnienia wyroku. Z rana o godzinie 10, poje­
chała jeszcze raz do Króla, i chciała prosić o mi­
łosierdzie ; tu się już dowiedziała od Xigcia Duras, 
że było po czasie.

Ledwo się juu  ludzi znajdowało na placu 
spełnienia wyroku. Tłum zebrał się na równinie 
Orenel/e; gdyż powszechnie się rozumiano, że NeU 
na tem miescu rozstrzelany będzie.

N i e m c y  
Dnia 3 grudnia przejeżdżał przez Stuttgard  do 

Monachium P. L imb, Poseł Angielski, przy dworze 
bawarskim. —  Oddanie twierdzy Landau woyskom 
sprzymierzonym , podłng gazety 'w  Karlsruhe w y- 
chodzącey, jeszcze do d. 5 grudnia nie nastąpi­
ł o . — Podług doniesień z D /ezna, poseł francuzki 
Xiążę Otrunte , żyie bardzo prywatnie, i ma przy 
sobie, nie rachując iiczney jego familii, jednego 
tylko sekretarza domowego, a więcey nikogo 
z osób należących do legacyi. Właściwy sekretarz 
legacyi jeszcze nie przybył (z gaz. Oester. Btobś) 

Gazeta berlińska zawiera z fKiedriia, pod 9 
grudnia: Za treść głównych warunków traktatu 
zawartego między Portą Ottomańskci i Serwiauatni 
podają: 1) Serwia uznaje Wielkiego Sułtana jako 
zwierzchnika. 2) Zostawione ma sobie , jak do­
tąd, wolne wyznawanie religii i konstytucyą. 3) Ka­
ż d y  p r z e ł o ż o n y  f a m i l i i  p ł a c i  c o  rok d u k a t a ,  a prócZ 
tego od każdey głowy jednego Piastra. 4 )  Żaden 
Serwianin nie może osiadać w T u rc y i , i przeci­
wnie; jednakże pobyt dla związków handlów ych 
jest dozwolony. 5 )  Belgrad  zostanie osadzonym 
przez Velisz Baszę. 6 ) W  Sułtan ma prawo roz­
rządzać w czasie pokoju korpusem 12000 ludzi 
woyska serwijańskiego. 7 )  Serwia mieć będzie cią­
gle upoważnionego ajenta swego przy Dywanie,

Członek. ]{. C. — w D ru karn i X X . T iiarów .

l2 t e y ,  gdzie wcześnióy można widzieć inwentar* 
tego majątku i warunki.

Expedytor Harasim Paramanow.

1. Za dekretem Remmissyynym Ziem. Wileń* 
Sąd Taxatorsko-Exdywizor. na rozdział m a j ą t k u  
Staroz. Tobiasza 1 Złotki Abrahamowiczów RyttóW 
Obyw. Wileń. ustanowionv , w powtórnym z ob­
wieszczenia terminie ad fundum Kamienicy pod 
Rudnicką b r a m ą  sytuowanćy zebrany, według żą­
dania s t r o n  Sądownictwo z przeniesieniem Juryzdy- 
hcyi do Izby powiatowey Ziem. Wileń. na dzień >0 
Januaryi 1810 odroczył. Zeby więc kredytorowie
i Debitorowie, jako j u ż  ostatecznym termin*e 
amissione Causae do jednoczasowey łączyli się roz­
prawy i niewiadomością niezasłaniali 1 runiey; 
sza trzykrotna podaje się Awizacya.

2 W domie Berki Leybowicza Szjaberga pod Nr'01 
484 na przeciw K a t e d r y  , przedaie się łożko po- 
dwoyne mahoniowe, za poniiern§ cenę, o które spy- 
tac się u Autoniego Korozińskiego tamże na


